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SPRAWY POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Boersen Ztg. 3.X, ogłasza następujący komuni- 
. kat, wydany przez ukraińskie biura prasowe w Berli- 
mie: Ze strony Polski rozpowszechniana jest wiado- 
mość, że przywódca ukraińców i rzekomy kierownik 
ukraińskiej organizacji wojskowej Hołowiński po are- 
sztowaniu zastrzelony został w czasie próby ucieczki. 
Wiadomość w tej postaci jest kłamstwem. Hołowiński 
oraz pewien student ukraiński z Tarnopola areszto- 
wani zostali i rozstrzelani bez żadnego przesłuchania 
przez policję polską. O tem, jakie metody stosuje o- 
becnie rząd polski przy zwalczaniu ukraińców świad- 
czy najlepiej fakt, że wysłano szereg prowokatorów 
na wieś, którzy dopuszczają się podpalań, ażeby w 
ten sposób dać rządowi możność interwencji. Ukraiń- 
skie partje polityczne, które połączyły się z sobą w 
celu obrony, piętnują to postępowanie Polski w wy- 
danej właśnie odezwie. Chłopi ukraińscy usiłują o- 
bronić się przed prowokatorami przez organizowanie 
służby bezpieczeństwa na wsi. llość aresztowanych 
dotychczas osób wynosi według wiarogodnych infor- 
macji conajmniej 3.000. 


Berliner Tageblatt 3.X, zamieszcza depeszę alar- 
mującą p. t. „Wschodnia Galicja w płomieniach”. 
„Teroryzowanie ukraińców przez rząd Piłsudskiego”. 
W depeszy tej dziennik m. in. utrzymuje, że wypadki 
w Małopolsce Wschodniej rozrastają się powoli do 
rozmiarów wojny domowej Sytuacja w tej części kra- 
ju zasługuje na uwagę Europy z tego względu, że Ma- 
łopolska Wschodnia $raniczy ze Związkiem Sowiec- 
kim i że ludność ukraińska w razie zwątpienia w po- 
moc rzucić się może w ramiona jaknajbardziej rady- 
kalnego stronnictwa, podobnie jak się to stało z 2 mi- 
Ijonami białorusinów. Wine za sytuację „Berliner Ta- 
geblatt” przypisuje wyłącznie zarzadzeniom rządu 
polskiego, które, zdaniem dziennika, zmierzać mają 
do utrudnienia ukraińcom kampanji wyborczej. 


„Stwierdzić tylko należy, że władze polskie, które 


przez swą ekspedycję karną prowokują żywioły 


Ukrainy, obecnie biorą groźną sytuację za pretekst, 
ażeby setki przedstawicieli ukraińskiej inteligencji — 
profesorów, studentów, duchowieństwa, uczniów, wię- 
zić, zaś szkoły i organizacje mniejszościowe ukraiń- 
ców zamykać `. 


Pester Lloyd 3.X, omawiając wypadki w Mało- 
polsce Wschodniej, pisze m. in., iż przyczyny ich na- 
leży szukać w podburzającej robocie Sowietów, w któ- 
rych interesie leży poróżnienie Polaków z Ukraińca- 
mi. Następnie dziennik przytacza odpowiedź min. 
Składkowskigo metropolicie Szeptyckiemu oraz t:eść 
manifestu partji ukraińskiej. 


La Tribuna 1.X, donosi z Berlina p. n. „Surowe 
$rodki Pilsudskiego w Ukrainie", o licznych areszto- 
waniach i rewizjach w Polsce potudniowo wschodniej; 
o znajdywanej podczas tych rewizyj dużej ilości broni. 
i amunicji, Dotychczas aresztowano 15 posłów róż- 
nych stronnictw ukraińskich, zamknięto 2 gimnazja 
ukraińskie i zagrożono zamknięciem dalszych, któ- 
rych uczniowie należą do ukraińskich organizacyj te- 
rorystycznych. 


Svenska Dagbladet 1.X, donosi z Berlina, ze po- 
łożenie w polskiej części Ukrainy jest bardzo poważ- 
ne. Stosunki między Polakami a Ukraińcami bardzo 
się zaostrzyły. Silne oddziały policji przeszukują 
wsie, zabierając broń. Polskie związki przysposobie- 
nia wojskowego we Lwowie i Tarnopolu objęły na zle- 
z policji pilnowanie torów kolejowych i dostały 


The Morning Post 2.X, zamieszcza koresp. z War- 
szawy 0 wypadkach w Małopolsce. Wiadomość poda- 


na jest w tonie objektywnym. 
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POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Żinios 30.1X i 1.X, zamieszcza artykuł 
yskusyjny Cezarego Petrauskasa, poświęcony takty- 
ce w walce o odzyskanie Wilna. Na wstępie autor 
Zwraca uwagę na niedorzeczność dotychczasowej po- 
lityki litewskiej w sprawie wileńskiej, podkreślając, 
że odgraniczenie się Litwy od Polski ,,murem chiń- 
Skim" przyczyniło się jedynie do spolszczenia przez 
Polskę ludności kraju wileńskiego. Mówiąc o przy- 
chylnej w stosunku do Sowietów polityce rządu li- 
tewskiego, Petrauskas przestrzega rząd przed upra; 
wianiem w d. c. tej polityki, a to wobec prawdopodo- 
bieństwa upadku ustroju komunistycznego w Rosji 
sowieckiej i dojścia do władzy elementów nacjonali- 
stycznych, które będą dążyły do ponownego włącze- 
nia w skład Rosji nietylko państw bałtyckich, lecz — 
jeśli to będzie możliwe — i Polski. „Wówczas będzie 
zapóźno mówić o tworzeniu wspólnego frontu prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi Ten wróg o wiele jest 
groźniejszy od rzekomego wroga — Polaka”. W d. c. 
autor dowodzi, ze „kokietowanie' Niemiec również 
nie przyniosło Litwie żadnej korzyści. Nacjonaliści 
miemieccy, żądając rewizji granic, mają na myśli nie- 
tylko ,korytarz", lecz również i obszar kłajpedzki. 
Wobec powyższego powstaje — zdaniem Petrauska- 
sa — potrzeba zmiany dotychczasowej taktyki rządu 
litewskiego w sprawie odzyskania Wilna, a to dlate- 
£o, że mylny jest panujący obecnie na Litwie pogląd, 
że uda się odzyskać Wilno bez żadnych uwarunko- 
wań. Ponieważ nie może być mowy o zbrojnem odzy- 
skaniu Wilna, pozostaje zatem jedyne wyjście: śmia- 
łe propagowanie autonomii kraju wileńskiego i par- 
celacji majątków ziemskich. Drogą parcelacji doszło- 
by — wg. Petrauskasa — do wzajemnego zbliżenia 
się ludów litewskiego i polskiego, które ostatecznie 
potrafią się porozumieć ze sobą we wszystkich kwe- 
Sach, Litwa, proklamując autonomję kraju wileń- 
skiego, musiałaby jednak przygotować rzesze praco- 
wników dla tego kraju. Na przeszkodzie do ich przy- 
gotowania stoi szowinizm litewski, którym przesiąk- 
mięta jest młodzież litewska i wobec tego niechętnie 
uczy się jęz. polskiego, bez czego zaś nie do pomyśle- 
nia jest praca w Wileńszczyźnie. Młodzieży litewskiej 
autor przeciwstawia młodzież polską na Litwie, któ- 
ra — w$. autora — garnie się do nauki jęz. litewskie- 
go i której część udaje się później na Wileńszczyznę, 
by prowadzić tam pracę wynaradawiania Litwinów 
przez szkoły litewskie, w których młodzież polska z 


Litwy zajmuje stanowiska nauczycieli. W końcu Pe- 
trauskas podkreśla konieczność nawiązania stosun- 
ków ekonomicznych z Polską, a to w celu zbliżenia 
do siebie ludności Litwy i Wileńszczyzny.. Autor do- 
daje, że Litwa b. wiele straciła na nieutrzymywaniu 
handlowych stosunków z Polską, gdyż i tak towary 
polskie dostają. się drogą okrężną na Litwę, a więc 
Litwa musi za nie przepłacać. Największą niedorzecz- 
mością ze strony rządu litewskiego była — wg. Pe- 
trauskasa — odmowa przyjęcia w r. 1920 przez port 
kłajpedzki transportu węgla polskiego. 

Autor kilkakrotnie w obszernym swych O- 
dach zwraca uwagę na to, że taktyka nicka Togo 
wego hasła: „Nie uspokoimy się, dopóki nie odzyska- 
my Wilna" jest na rękę tylko tym Litwinom, któ- 
rzy zajmując wysokie stanowiska, chcą wykazać swój 
gorący patrjotyzm przez swe niezłomne rzekomo sta- 
mowisko w sprawie wileńskiej; w rzeczywistości je- 
dnak sprawą odzyskania Wilna nie zajmują się wca- 
le od strony interesu narodowego. Przeto też dobrze 
uczyni lud litewski, jeśli odstąpi od metod, prakty- 
kowanych przez „krzykaczy” i skieruje politykę li- 
tewską w sprawie wileńskiej na zdrowie tory. 


POLSKA A NIEMCY. 
POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY. 


The Sunday Times 28.1X, zamieszcza artykuł 
Emila Ludwiga, w którym autor daje charakterysty- 
kę Niemców pod względem politycznym, genezę po- 
wstania partji nacjonalistycznej oraz omawia od- 
dźwięki zwycięstwa hitlerowców. Zdaniem autora, 
byłoby rzeczą dobirą dopuszczenie hitlerowców do 
rządów, $dyz wówczas tak Niemcy jak i Europa prze- 
konałyby się, że hitlerowcy zdolni są do wygłaszania 
szumnych frazesów, lecz nie byliby zdolni utrzymać 
się długo przy władzy, ponieważ nie mają oni okreś- 
lonego planu. Ich wystąpienia przeciwko  planowi 
Younga oraz przygotowania militarne podobne sa do 
buntu żaków szkolnych przeciwko swemu nauczycie- 
lowi. Pisząc o planach nacjonalistów względem Pol- 
ski, autor stwierdza, że bardziej Niemców drażni ma- 
łowartościowy „korytarz“, niż utrata Śląska, ponie- 
waż jego absurdalność jest widoczna. Hitlerowcy ma- 
rzą o wojnie z Polską, zapominając, że wojna ta prze- 
istoczyłaby się w wojnę europejską. Zwycięstwo hi- 
tlerowców zachwiało w świecie zaufanie do Niem- 
ców. Zwycięstwo to jednak jest rezultatem zbyt cięż- 
kich warunków pokojowych narzuconych Niemcom. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Der Deutsche 1.X, zamieszcza artykuł ministra 
Stegerwalda, w sprawie gospodarczego, finansowego 
i politycznego położenia Niemiec. ,,Nie chodzi w ostat- 
nich czasach" mówi m. in. min. Stegerwald „jedynie 
0 poszczególne gospodarcze, finansowe i socjalno-po- 
lityczne kwestje, Chodzi o to czy potrafimy  urato- 
wać państwo, demokrację i gospodarstwo narodowe, 
czy też w ostatniej godzinie zawiodą nas nerwy i ob- 
suniemy się w otchłań. W dodatku narodowi niemiec- 
kiemu mniejsze stawia się teraz wymagania niż w 
ostatnich 10-ciu latach. W latach wojny 1917—1918, 


oraz w okresie inflacji i stabilizacji 1922—1924 zniósł 
naród niemiecki zupełnie co innego, aniżeli wymaga 
się od niego teraz. Chodzi teraz o to czy chcemy za- 
pewnić utrzymanie pracy tym, którzy ją posiadają i 
miljonom bezrobotnych pracę dostarczyć, oraz czy 
naród niemiecki zechce, jako ogół obniżyć swą stopę 
życiową o jakieś 5—10%. Wybór nie jest tak trudny. 
Jeśli nie potrafimy postanowić sobie, że te umiarko- 
wane ograniczenia znieść musimy, wtedy żaden czło- 
wiek nie będzie w stanie przeszkodzić temu, że stopa 
życiowa w Niemczech obniży się do takiego poziomu, 
jaki posiadają narody, sąsiadujące z nami od wscho- 
du (jak Polska, Czechosłowacja i t. d.)”. 
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Nat.- Lib Corr. 1.X, pisze: „Jeśli rozpatrywać 
będziemy program rządowy jako całość to pomimo 
całej krytyki przyznać jednak trzeba, że doświadcze- 
nia ostatnich 10-ciu lat wpłynęły na zmianę finanso- 
wej biurokracji państwa. Zdaje nam się, że nadzieje, 
pokładane w tym programie, tem bardziej będą się 
zmniejszać, im bardziej poszczególne stronnictwa dą- 
żyć będą do uzyskania na jego podstawie partyjnych 
korzyści. 


Deutsche Allgemeine Zeitung 2.X, podaje zapa- 
trywanie min. Dietricha na program rządu. „Jeżeli 
zupełnie jasno powie się narodowi niemieckiemu o 
jego obecnem położeniu”, mówi min. Dietrich, „to 
wtedy znajdzie on dość chęci i sił do pokonania tru- 
dności. Naród niemiecki tyle już zdziałał w ostatnich 
16-tu latach, że można mu zaufać, iż zwalczy obecne 
trudności. Niebezpieczeństwo nie stoi przed nami bez- 
pośrednio. Mamy jeszcze dużo czasu i dość środków, 
by je odwrócić. Jest to jedynie kwestją dobrej woli, 
która wynikać musi ze świadomości, że decyzje nasze 
trzeba dostosowywać i do innych, Rząd pokazał już 
drogę. Zadaniem narodu i jego przedstawicieli jest te- 
raz zdecydowanie nią postępować. Wtedy w jaknaj- 
krótszym przeciągu czasu znikną wszystkie widma, 
które straszą nasz naród. Nie należy rezygnować, 
lecz psychozę wielu kół, które nie wiedzą co dalej 
czynić, zastąpić trzeba świadomością, że wolą zde- 
cydowanych czynów ^ odwrócimy niebezpieczeń- 
"e EEN 
Berliner Tageblatt 2.X, pisze: „Znajdujemy się 
obecnie, jeśli nie mylą nas wskazówki, w samym środ- 
ku kryzysu. Następne lata mogą i przyniosą prawdo- 
podobnie znowu zwiększone wpływy podatkowe, a 
ponieważ przez proponowane obecnie zmniejszenie 
wydatków równowaga budżetu na rok 1931 zostanie 
utrzymana, nawet przy niepomyślnym rozwoju, — 
Przeto istnieje nadzieja, że to ustalenie wydatków po- 
zwoli w przyszłości na zaoszczędzenie pewnych 
sum", 


Vossische Zeitung 3.X, w korespondencji z Ko- 
lonji p. t. ,Zaufanie do Niemiec" podaje zapatrywa- 
nia Forda na położenie gospodarcze i polityczne Nie- 
miec. „Ford — pisze „Vos. Ztg.” — zapatruje się na 
przyszłość naszą b. optymistycznie a trudności obec- 
ne uważa za przemijające. Na tej też podstawie do- 
prowadził do skutku założenie w Kolonji swego wiel- 
kiego przedsiębiorstwa". 


Berliner Tageblatt i Berliner Bórsen - Courier 
2.X, podaje korespondencję z Londynu, omawiające 
drugi artykuł lorda Rothermera o Hitlerze. Lord Rot- 
hermere radzi, m. in. Hitlerowi, ażeby jako cel posta- 
wił sobie Mussoliniego i całą jego politykę i aby z pro- 
gramu swego wykreślił antysemityzm. 


L'Indépendance Belge 2.X, omawiając sytuację 
polityczną w Niemczech i prawdopodobiestwo odro- 
czenia sesji parlamentu aż do kwietnia 1931 r. poda- 
je, że Hitlerowski organ „Völkischer Beobachter" za- 
mieścił artykuł, w którym groził marsz. Hindenburgo- 
wi pociągnięciem go do odpowiedzialności przed Try- 
bunał stanu za nielegalne czyny. Jeżeli rząd Briinin- 
ga — głosił organ Hitlera — odroczy parlament to 
i naród przejdzie do czynów nielegalnych, a hitle- 
rowcy postarają się oświecić go należycie. 
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FRANCJA A NIEMCY, 
FRANCJA A WŁOCHY. 


Journal des Débats 2.X, krytykuje w artykule- 


wstępnym w bardzo ostrych słowach ostatnią mowę 
Brianda w Genewie, również jak i całą jego politykę 
pacyfistyczna, która: „składa się z szeregu ustępstw 
na rzecz Niemiec". Polityka Brianda była nie logicz- 
na i kierowała się błędnemi zasadami. Wszyscy we 
Francji są pacyfistami, chodzi jednak o to, żeby wy- 
naleźć najpewniejsze drogi do pokoju. Dziennik przy- 
znaje, że może być przykro winowajcom wszystkich 
rozczarowań; były one jednak logicznym skutkiem 
błędów, na które koniecznie należy otworzyć oczy 
szerokich kół. 


Il Popolo d'Italia 30.1X, w art. wst. twierdzi, że- 


nie bedzie w Europie pokoju, dopóki nie dojdzie do 
rewizji ukladów, a bez pokoju Europa nie wyjdzie z 
obecnego przesilenia gospodarczego. Należy pamię- 
tać, że prócz hitlerowców osiągnęli powodzenie komu- 
niści, a Francja powinna wiedzieć, że w razie zwycie- 
stwa komunizmu w Niemczech połączyłyby się Niem- 
cy z Rosją. Sojuszniczkę Francji Polskę odrazu zalał- 
by komunizm a to przez zwykłe ogłoszenie republiki 
sowieckiej, to samo stałoby się prawdopodobnie 
z drugą sojuszniczką Czechosłowacją. Francja wie, 
że Niemcy nie mogące się zbroić jawnie, zbroją się 
mimo to energicznie, chociaż pośrednio, przez Rosję, 
do której nikt nie może się dziś wtrącać. Niedawno 
ostrzegał jeden z generałów niemieckich, że przyszła 
wojna nie będzie się opierała na wielkim stanie licze- 
bnym wojsk, ale na technikach, zaopatrzonych w 
naukowe środki zniszczenia: powietrzne, chemiczne, 
bakterjologiczne. Zresztą Francja nie powinna się łu- 
dzić szczupłym stanem liczebnym Niemiec, śdyż jeśli 
Niemcy będą doprcwadzone do ostateczności, wów- 
czas stanie za niemi 200.000 Rosjan, którzy ujęci w 
niemiecką technikę wojskową staną się potęgą nie do 
pokonania. Nie powinna też Francja liczyć na pomoc 
Włoch, bo w myśl obecnego nastroju we Włoszech, 
Włochy najprawdopodobniej zachowałyby się neu- 
tralnie. Włochy nie są niczyim wasalem i postąpią w 
myśl swoich interesów i swojego rozumienia sprawie- 
dliwości. Nie poświęcą one miljonów swych synów dla 
utrzymania hegemonji Francji na kontynencie wbrew 
duchowi czasu i warunkom demograficznym samej 
Francji. Nie przyłożą ręki do powiększania przesile- 
nia w Niemczech odczuwanego także przez Włochy, 
tylko w tym celu by dogodzić Francji i wspieranej 
przez nią Jugosławii, zbrojącej sie za pieniądze fran- 
cuskie w tej Dalmacji, która była wenecką i rzymską. 
W d. c. przytacza autor liczby, obrazujące gęstość za- 
ludnienia Włoch i brak ludności we Francji, wskazu- 
je na 10 miljonów Włochów zagranicą, prócz Wło- 
chów w Nizzy, Korsyce, Malcie i Dalmacji, tak że ra- 
zem jest Włochów około 60 miljonów, podczas śdy 
Francuzów 40, a w następnem pokoleniu będzie Wło- 
chów dwa razy tyle co Francuzów. Mimo, że Włochy 
prawie nie mają kolonij, pominięto je przy dzieleniu 
mandatów. Jeśli Włochy były w ostatniej wojnie 
czynnikiem, ważnym, teraz wzrósłszy w potęgę i zje- 
dnoczywszy się duchowo będą jeszcze ważniejszym, 
zwłaszcza wobec niepewności co do interwencji An- 
ślji, a zwłaszcza Ameryki. Francja więc ryzykowała- 
by pozostawanie w odosobnieniu wraz ze swymi soju- 
sznikami przeciw imponującemu blokowi przeciwni- 
ków, podczas gdy reszta świata łącznie z Włochami 
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będzie neutralna. Włochy pierwsze z Gabrjelem 
D'Aununzio powstały przeciw niesłusznemu pokojo- 
wi. A na konferencji pokojowej były nieobecne, bo 
nie można uważać za reprezentantów Włoch Orlan- 
da i Nittie'go, tak jak trudno uważać za reprezentan- 
tów Węgier Karolyiego, za którym stała zbrodnicza 
postać Beli Kuna. Ówczesny paraliż Włoch wykorzy- 
stali nieszlachetnie współzawodnicy a zwłaszcza 
Francja na korzyść Jugosławii. Włochy Mussoliniego 
nie mogą się uważać za skrępowane układami podpi- 
Sanem przez Orlanda,  Bonomiego i  Nittiego. 
Nowe położenie w Niemczech powinno opamiętać 
Francję w jej własnym interesie i pokoju  europej- 
skiego. Niech się nie łudzi charakterem prawnym u- 
kładów, przypominających kontrakt Shyloka z „Kup- 
ca Weneckiego". Włochy sprzyjają rewizji uk 

nie tylko ze względu na siebie, lecz także ze względu 
na inne narody pokrzywdzone przez pokój plutokra- 
cji i hegemonii, przygotowujący nowe wojny. 


MOCARSTWA A Z.S. R. R. 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R. 


Izwiestja 1.X, w związku z rozpoczęciem trzecie- 
£o roku pięcioletniego planu gospodarczego  za- 
mieszczają obszerne doniesienia z Barlina, Wiednia, 

arszawy, Londynu i Nowego Yorku o przesileniu 
Éospodarczem w państwach  kapitalistycznych. W 
Niemczech, które specjalnie ucierpiały od przesile- 
nia gospodarczego, niema żadnej nadziei na po- 
epszenie sytuacji gospodarczej. Wzrost bezrobocia, 
ciężki stan przemysłu i handlu oraz obniżenie zdolno- 
ści nabywczej ludności — wszystko świadczy o tem, 
że w przeciągu najbliższych miesięcy sytuacja gospo- 
darcza zaostrzy się jeszcze bardziej, a przesilenie 
przybierze charakter groźny. W Polsce o ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej świadczy fakt, że marszałek Pił- 
sudski pierwszy raz w przeciągu czterech lat zmuszo- 
ny był do zajęcia się budżetem. Wywiad marszałka 
Piłsudskiego stwierdza beznadziejność widoków na 
otrzymanie pożyczki zagranicznej oraz alarmujące 
zmniejgszenie dochodów państwowych. Aby uzdro- 
wić budżet polski należałoby skreślić conajmniej 500 
miljonów złotych, co jest niemożliwe, gdyż skreśle- 
nie to dotknęłoby przedewszystkiem budżet wojenny. 
ównież w Anglji przesilenie gospodarcze trwa w 
dalszym ciągu, świadcząc, iż Anglja znajduje się w 
przededniu utraty swej potęgi gospodarczej. W roku 
1928 liczba nowoutworzonych spółek akcyjnych wy- 
nosiła 58 z ogólnym kapitałem 15 miljonów funtów 

. . Szterlingów. 27 spółek akcyjnych w przeciągu ostat- 
= Dich dwuch lat zlikwidowało się. Jest to dowodem, że 
Przesilenie gospodarcze w Anglji trwa w dalszym 
— “lagu, a nadchodząca zima pod względem gospodar- 
$ czym będzie bardzo ciężka. W Stanach Zjednoczo- 
; nych symptomatem przesilenia gospodarczego jest 
znaczne zmniejszenie handlu zewnętrznego. W prze- 
Ciągu 8 miesięcy r. b. eksport ze St. Zjedn. zmniejszył 
SIę o 22% w porównaniu z odpowiednim okresem ro- 

U ubiegłego, import zaś o 28%. 


Izwiestja ogłaszają jednocześnie obszerny arty- 
kuł Radka, w którym autor twierdzi, że partja komu- 
Distyczna nie ukrywała przed robotnikami olbrzymich 
trudności, na które napotyka pięcioletni plan gospo- 

arczy, lecz ze mino to proletarjat poszedł za partją, 
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a różnego rodzaju grupy opozycyjne były rozbite. 
Oprócz trudności wewnętrznych, wynikających na tle 
naprężenia gospodarczego, są trudności o charakte- 
rze zewnętrznym. Resztki burżuazji wszelkich rodza- 
jów sprzeciwiają się wykonaniu pięcioletniego planu 
gospodarczego. W końcu Radek zaznacza, ze system 
t. zw. „brygad szturmowych” jest najlepszym środ- 
kiem zwalczania trudności gospodarczych oraz sabo- 
tażu resztek burżuazji. 


Ekonomiczeskaja Żizń 30.1X, ogłasza zestawie- 
nie wypadków i katastrof na kolejach sowieckich. 
Dziennik twierdzi, że liczba katastrof kolejowych po- 
czynając od roku 1923 ciągle wzrasta. W przeciągu 
ostatnich dwuch lat wskutek katastrof uległo rozbiciu 
14 tysięcy wagonów i 1030 lokomotyw. Zostało usta- 
lone, że około 80% katastrof kolejowych zdarza się 
wskutek niewykonywania przez personel kolejowy in- 
strukcyj i przepisów. Taki stan rzeczy jest możliwy 
jedynie wskutek braku rzeczywistego jednolitego kie- 
rownictwa, bez którego transport kolejowy  funkcjo- 
nować nie może. Należy natychmiast zorganizować 
centralny organ dla zwalczania katastrof kolejowych, 
któryby uzdrowił koleje sowieckie. W końcu „Ekono- 
miczeskaja Zizü' zaznacza, że znaczną rolę w dezor- 
śanizacji kolei odgrywa wróg klasowy, zwłaszcza 
„kułacy”, działający przez swoich krewnych, pracu- 
jących na kolejach. Okoliczność tę należy uwzględnić 
i przedsięwziąć osobliwe środki celem zlikwidowania 
szkodliwego wpływu ,kulaków'" na transport kole- 
jowy. 

Ekonomiczeskaja Żizń 30.1X, ogłasza wyniki prze- 
prowadzonej kontroli działalności urzędów aprowiza> 
cyjnych. Kontrola ujawniła olbrzymie nadużycia z 
książeczkami aprowizacyjnemi, przyczem nadużyć 
dopuściły się zarówno personel aparatu współdziel- 
czego, jak i ludność. W Moskwie ujawniono 300 ty- 
sięcy nieprawidłowo wydanych książeczek aprowiza- 
cyjnych, w Leningradzie 80 tysięcy, w Charkowie po- 
nad 50 tysięcy, W zagłębiu Donieckiem wydano ponad 
200 tysięcy książeczek aprowizacyjnych na t. zw. mar- 
twe duszy. Na całem terytorjum Z. S. R. R. anulo- 
wano około 900 tysięcy książek aprowizacyjnych. 


Rul 2.X, donosi z Kijowa, że został tam areszto- 
wany jeden z wybitnych bakterjolo$ów rosyjskich 
profesor uniwersytetu kijowskiego M. Sztucer, oskar- 
żony o niebezpieczne szkodnictwo, zagrażające życiu 
wodzów partji komunistycznej. W Moskwie został 
aresztowany jeden z najbardziej znanych inżynierów 
rosyjskich Mikołaj Waszkow, który w swoim czasie 
był kierownikiem budowy tramwajów moskiewskich. 
Waszkow był członkiem pierwszej komisji, wydelego- 
wanej przez rząd sowiecki do Anglji na czele z Kra- 
sinem, Po śmierci Krasina przewodniczący państwo- 
wej komisji planowej Krzyżanowski zawezwał Wasz- 
kowa do Moskwy dla pracy w tej komisji. Obecnie 
Waszkowa oskarżono o celową dezorganizację zagłę- 
bia Donieckiego, która uniemożliwiła wykonanie pla- 
nu produkcji węgla. 


The Manchester Guardian 2.X, w czwartym zko- 
lei obsz. artykule Harry Sacher'a omawia sytuację 
włościaństwa w Rosji sowieckiej oraz stosunek jego 
do kolektywizacji. Autor stwierdza, iż włościaństwo 
stawia opór przeprowadzeniu tego planu. 
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